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Program pracy półrocznej.
Jednem z głównych zadań konferencyj okręgowych jest podanie 

i omówienie programu pracy na najbliższy okres. Taka konferencja sta­
nowi przeto dla S. M. P., zwłaszcza pozbawionych szerszego Patronatu, o- 
gromną pomoc, daje więcej, niż wizytacja, ho podaje gotowy i omówiony 
materja! do kalendarzyka pracy na całe półrocze, pogłębia i ujednostajnia 
działalność naszych S. M. P. Dlatego prawie wszystkie S. M. P. Ż. w y­
syłają na zapowiedzianą konferencję swe delegatki i powinny za wszelką 
cenę zawsze je  wysyłać.

Dla przypomnienia podajemy na tem miejscu skrócony program 
pracy na okres od 1. II. do wakacyj 1934, omawiany na jesiennych kon­
ferencjach.

1. Dział organizacyjny. Jeżeli Walne Zebranie S. M. P. Z. nie od­
było się jeszcze w styczniu, należy je urządzić w  lutym, przeprowadzić na 
nim wybory, opracować sprawozdanie z działalności za rok 1933, przypil­
nować, by druki sprawozdawcze zostały wysłane do Sekretarjatu i by w y ­
kaz nowowybranego Wydziału został wysłany do Starostwa. Dążyć, by 
zebrania plenarne odbywały się 2 razy na miesiąc, a już przynajmniej raz. 
Przy zebraniach tych położyć nacisk na ich frekwencję i punktualność; 
Wydział ma tu piękne pole do popisu. Program  zebrania plenarnego przy­
gotować i ustalić na uprzedniem posiedzeniu Wydziału. W  ciągu lutego 
wyrównać rachunki w Sekretariacie. W  ciągu marca przesłać prenumera­
tę na ,.Młodą Polkę" i „K ierownika" do Ostoi (Poznań, Pocztowa 15) za 
II kwarta) naprzód.. Na połowę czerwca (t j. koniec roku szkolnego:
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opracować zawczasu dzień propagandy za S. M. P. Ż. wśród młodzieży 
żeńskiej, kończącej w tym miesiącu szkołę powszechną; potrzebnych 
ulotek dostarczy Sekretarjat. Pamiętać, aby na Zjazd Delegowanych, któ­
ry  zostanie ogłoszony w następnym nrze okólnika, wysłać delegatki do 
Krakowa. Święto druchen, w ostatnią niedzielę maja obchodzone, zawczasu 
omówić i dobrze przygotować, aby niem zwrócić uwagę starszego społe­
czeństwa na ideologję i pracę S. M. P. Ż. i zyskać tegoż społeczeństwa 
poparcie i pomoc. Potrzebne ulotki na ten dzień zamówić zawczasu w Se- 
kretarjacie. Prowadzić kwartalny kalendarzyk pracy, który winien wisieć 
w ognisku S. M. P. Ż.

2. Dział religijny. Przygotować wspólne przystąpienie do św. Sa­
kramentów przynajmniej 2 razy, tj. na Wielkanoc i na święto druchen, po­
starać się o rekolekcje otwarte, jeżeli to będzie możliwe. Pamiętać, aby 
zachęcać druchny do wzięcia udziału w rekolekcjach zamkniętych, których 
termin co pewien czas podaje Sekretarjat. Między 15. H. a 15. HI. przy- 
ogtować Akademją papieską, a w maju Akademję na święto druchen 
i zbiórkę publiczną. —  Przynajmniej jeden referat przygotować na te­
m at religijny.

3. Dział oświatowy. Pamiętać o naszej zasadzie, że każde zebranie ple­
narne musi mieć referat, lub przynajmniej pogadankę. Prenumerować ty ­
le „M łodej Polki", by na 2 druchny przypadł 1 przynajmniej egzemplarz; 
najlepiej, by każda druchna miała własny egzemplarz. Każde S. M. P. ż. 
winno prenumerować jednego najmniej „Kierownika Stowarzyszeń". 
Rok 1934 będzie rokiem prasy. -— W referatach i całej działalności S. M. 
P. ż. uwzględniać hasło przez Episkopat rzucone; walka z nowoczesnem 
pogaństwem; z okazji imienin Prezydenta Rzeczypospolitej naszej urzą­
dzić Akademję. Obmyśleć na okres wiosenny wycieczki oświatowe.

4. Dział praktyczny. Wyzyskać resztę miesięcy zimowych na K.ursy 
praktyczne szycia, gotowania itd. Zgłoszone zespoły p. r. na rok 1934 
niechaj zapoznają się z otrzymaną instrukcją dla swego tematu, niech 
wezmą udział w kursach wiosennych dla przodownic i uczestniczek. Po ­
wołać do życia zawczasu Sąd konkursowy. Organizować z początkiem lata 
zwiedzanie poletek w  zespołach sąsiednich S. M. P. Ż. — , Prowadzić ewi­
dencję bezrobotnych druchen, obmyśleć środki zaradcze, przedstawiać 
położenie bezrobotnych na posiedzeniach Kat. Akcji parafjalnej. —  P a ­
miętać o  odwiedzaniu druchen chorych i nieszczęśliwych.

 O§o----

Nowa ustawa o widowiskach,
Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z  dnia 27. X. 1933 r. (Dz. O. 

R. P. z dnia 30. X. 1933 r. N r. 85, poz. 632) wyszła ustawa „o publicz­
nych przedsięwzięciach rozrywkowych"; wyjęte są tylko z niej wystawy 
gospodarcze (n. p. p. r.) i przedstawienia kinematograficzne, a natomiast 
pod je j przepisy podpadają publiczne przedstawienia, odczyty, akademje, 
popisy sportowe i zabawy ludoiwe. Ustawa wchodzi w  życie w  dniu 1. I. 
1934 i dlatego S. M. P. winny pamiętać, że odtąd na wszelkie publiczne 
imprezy (za  biletami i dla wszystkich), jak  przedstawiania, akademje, 
koncerty itd. należy uzyskać pozwolenie Starostwa, (art. 2.) Do podania
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dla S. M. P. wolnego od stempla, należy załączyć program szczegółowy 
(a  więc np. sztuczkę przygotowywaną lub referat mający być wygłoszo­
nym) i podać dokładnie miejsce, czas i wykonawców poszczególnych punk 
tów programu, (art. 11 i 14). Podanie takie musi być wniesione najpó­
źniej na 24 godzin naprzód. Oczywiście nie należy z niem zwlekać na 
ostatnią chwilę. Nadto według ustawy należy Władzy zarezerwować naj­
wyżej 6 miejsc bezpłatnych do je j dyspozycji na każdej publicznej impre­
zie (art. 16.). —  Przedstawienia muszą zaczynać się punktualnie (art. 15).

Władza może zabronić publ. widowisk, jeżeli są szkodliwe dla pań­
stwa, obrażające uczucia narodowe, religijne, mogące przyczynić się do 
zdziczenia obyczajów lub demoralizujące, propagujące lub gloryfikujące 
przestępstwa, ośmieszające arcydzieła literatury i złośliwie przedstawia­
jące w ujemnym świetle polską rzeczywistość (art. 13.).

Informując tą drogą nasze S. M. P. o nowej ustawie polecamy ści­

śle się do je j postanowień stosować, aby uniknąć zawodów i niepotrzeb­
nych przykrości. Naturalnie zebrania plenarne i imprezy w lokalach sto­
warzyszeniowych, urządzane tylko dla swych członków, a więc niepublicz­
ne, nie podlegają powyższej ustawie.

 *§«-----

ROK PRASY -  DLACZEGO?
Powiedzieliśmy sobie: kryzysu niema, —  nie można się wymawiać 

na ciężkie czasy, ale trzeba się mimo trudności zabrać rzetelnie do pracy 
a przezwyciężymy wszelkie przeszkody.

To jest godne młodego człowieka! N ie narzekać, ale działać!
Od czego zacząć? Zacznijmy od naszych gazet organizacyjnych, 

czyli od prasy. Dlaczego? Ro to stosunkowo najłatwiej. A  potem, bo te 
gazety są poprostu źródłem, z którego będziemy zasilać całą naszą pracę 
w S. M. P.

Dlaczego ogłaszamy rok 1934 rokiem prasy? Wszyscy będziemy 
pracować nad tem, by jak najwięcej rozszerzyć nasze czasopisma. Związ­
ki podały adresy wszystkich S. M. P., „O sto ja" wyśle do S. M. P. dar­
mowe egz. czasopism dla reklamy, —  a S. M. P .? Też zrobią wszystko, co 
tylko w ich siłach, by rozszerzyć te dwa nasze czasopisma : „Młodą Po l­
kę" i „Kierownika Stow. Mł.“  (adres: Poznań, Pocztowa 15).

Mianiowicie S. M. P . :
1) powiększą ilość abonowanych egzemplarzy,
2) zamówią czasopisma, o ile ich dotychczas nie abonowały,
3 ) namówią sąsiednie S. M. P. do abonowania,
4) będą sprzedawały czasopisma osobom, nie należącym do SMP.
Piszemy krótki, jak *w telegramie. Resztę Opowiedzą styczniowe

numery naszych czasopism. Przeczytajcie je  uważnie! Znajdziecie tam po­
trzebne wskazówki.

Nie żałujcie trudu! Gazety nasze od Nowego Roku będą jeszcze 
lepsze! Rozszerzając je  —  szerzycie Królestwo Boże wśród młodzieży. 
Każdy nowy abonent, to krok do ulepszenia gazety.

Jest wiele potrzeb S. M. P.. wiemy o tem. Dziś jednak jest hasło: 
Rok prasy, —  wypełnijmy je karnie.



Formuła przyrzeczenia w S. M. P. Ż.
Dzień przyjęcia kandydatek na druchny S. M. P. winien być bardzo 

uroczyście urządzonym. Uroczyste przyjęcie urządza się zwyczajnie w 
„Święto druchen" lub 8 grudnia po uprzedniem przystąpieniu do Św. Sa­
kramentów. Sam akt przyjęcia przedstawia się następująco:

Po okolicznościowem przemówieniu (kogoś z Patronatu) i odczy­
taniu nazwisk kandydatek, które na podstawie uchwały Wydziału zosta­
ły przyjęte do S. M. P „  wszystkie nowoprzyjęte druchny otrzymują legi­
tymacje, stają w mundurkach organiz. lub strojnych ludowych około swe 
go sztandaru (a  jeżeli go nie mają, występują na czoło wszystkich dru­
chen) i składają przyrzeczenie w następujący sposób:

Druchna naczelniczka daje komendę: „baczność —  na sztandar 
pa trz !" (a  jeżeli brak sztandaru: „baczność"). W szyscy obecni wstają 
a druchny stają na baczność. Wówczas ksiądz Patron lub pani Dyrek­
torka zadaje kolejno pytania poniższe, na które nowoprzyjęte druchny 
odpowiadają chórem:

1. Czy przyrzekacie żyć według zasad w iary katolickiej i bronić je j 
słowem i czynem ? —  Odp.: Przyrzekamy.

2. Czy przyrzekacie stosować w życiu zasadę miłości Boga i bliź­
niego? —  Odp.: Przyrzekamy.

3. Czy przyrzekacie wiernie służyć Państwu Polskiemu przez su­
mienne spełnianie obowiązków obywatelskich? —  Odp.: Przyrzekamy.

4. Czy przyrzekacie przestrzegać ustaw S. M. P. ż. i być karnymi 
i ofiarnymi członkami naszej organizacji? —  Odp.: Przyrzekamy.

5. Czy wzorem Najśw. Panny, Królowej Korony Polskiej, przyrze­
kacie pielęgnować szczególnie niewinność, pracowitość, zgodę i ofiarność? 
—  Odp.: Przyrzekamy.

6. Czy przyrzekacie szerzyć ideały naszej organizacji słowem i za­
chowaniem się wśród młodzieży i starsizego społaczleńsfwa? —  Odp.: 
Przyrzekamy.

Tak nam dopomóż Bóg i nasza święta Patronko, Królowo Korony 
Polskiej.

Wszystkie S. M. P. Ż. winny przestrzegać tej form y przyrzeczeń 
nowych członkiń i dołożyć starań, aby przyjęcie nowych druchen urządzane 
było wobec zaproszonych rodziców i gości jak najuroczyściej.

 io§o——

KONFERENCJE OKRĘGOWE.
W ciągu jesieni Sekretarjat przeprowadził następujące konferencje 

okręgowe: 24. IX . o k r ę g  k r a k o w s k i :  obecnych S. M. 13,
nieobecne Eieżanów, Kossocice, Kraków-jułitlki, Kraków-Prądnik Czer­
wony, Kraków-śródmieście, W ola Duchacka i Wrząsowice. — < 8. X. 
o k r ę g  l u b o r z y c k i :  obecne 3 S. M|. P „  meobecne Grębałów
Wronin, Skrzeszowice. —  5. X I. o k r ę g  b o  l e c  h o  w i e k i :  obec­
nych 5 S. M. P „  nieobecne Nawojowa Góra, Rudawa, Siedlec, Zelków. —-
8. X I. o k r ę g  k a l  w a r y j s k i :  obecnych 9 S. M- P-, — 15.
XI. o k r ę g  m s z a ń s k i :  obecnych 11 S. M„ P „  nieobecna W i­
śniowa. —  16. X I. o k r ę g  j o r d a n o w s k i :  obecnych 9 S,

— 50 —
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M. P. •—  17. X I. o k r ę g  m a k o w s k i :  obecnych 9. S. M. P. —
20. X I. o k r ę g  n i e p o ł o m i c k i :  obecnych 10 S. M. P. —
23. X I. o k r ę g  n o w o t a r s k i :  obecnych 9 S. M. P. —  24.
X I. o k r ę g  O r a w s k i :  obecnych 5 S. M. P., nieobecne Chocho­
łów, Koniówka, Witów. —  27. X I. o k r ę g  w a d o w i c k i :  obe­
cnych 13 S. M. P., nieobecne Graboszyce i Radocza. —  29. X I. o k r ę g  
b i a l s k i :  obecnych 12 S. M. P. — i 4. X II. o k r ę g  c h r z a n ó w -
w s k i :  obecnych 18 S. M. P. —  4. X II. o k r ę g  l i s i e c k i :  obec­
nych 12 S. M. P. —  5. X II. o k r ę g  ż y w i e c k i :  obecnych 13
S. M. P., nieobecne Juszczyna i Radziechowy. —  6. X II. o k r ę g  s us -  
k i : obecnych 14, nieobecna Tarnawa Dolna. —  9. X II. o k r ę g  m y ­
ś l e n i c k i :  obecnych 9 S. M. P., nieobecnie Biertowice, Dobczyce i Ja­
wornik.

Jak widać z powyższego zestawienia nasze S. M. P. Ż. rozumieją 
na ogół potrzebę komferencyj i chętnie w  nich biorą udział. Postanówmy 
sobie aby w następnych konferencjach nie brakło ani jednego Stowarzy­
szenia! —  Reszta okręgów .odbędzie koferencje w ciągu stycznia.

—— o§o------

Z życia Stowarzyszeń.
Prokocim. Jakże miłym i radosnym był dla nas dzień 28 maja, w 

którym druchny wszystkich M. P. *w Polsce, w liczbie ponad 80.000 
obchodziły swe doroczne święto patronalne. W  dniu tym zjednoczyły się 
ich myśli i serca w hołdzie i uwielbieniu dla ich Patronki, Królowej K o ­
rony Polskiej.

Druchny naszego Stowarzyszenia również rozumieją, jaki winne 
są hołd Tej, która na każdym kroku otacza je  opieką i swą macierzyń­
ską dłonią prowadzi po krętych tego życia ścieżynach —  i dlatego pragnę­
ły okazać Jej w skromny przynajmniej sposób, jak bardzo są Jej wdzię­
czne za otrzymane łaski.

Zrana przystąpiłyśmy Ido Stołu pańskiego i wysłuchały Mszy św. 
na naszą intencję odprawionej przez Czcig. Ks. Patrona, który po odczyta­
niu Ewangelji zwrócił się do nas, jako druchen S. M. P., z podniosłą 
przemową. Popołudniu zebrałyśmy się w ognisku, gdzie przygotowałyśmy 
akademję marjańską. Mieszkańcy Prokocimia wzięli w niej udział bardzo 
liczny i zaświadczyli tem samem, że Prokocim jest katolickim nie z imie­
nia tylko, lecz z przekonania, że czci i czcił będzie zawsze Marję. —  Mię­
dzy innymi zaszczycił naszą Akademję, Ks. Dr. Maliński z Krakowa, za 
co jesteśmy Mu bardzo wdzięczne, Naczelnik gminy naszej i przedstawi­
ciele miejscowej inteligencji. N ie brakło też dzieci większych i małych.

Akademję rozpoczęłyśmy pieśnią „M y chcemy Boga“ , otaczając 
wieńcem statuę N. Panny, na podniesieniu wśród zieleni i kwiecia w id­
niejącą; słowo wstępne wygłosiła jedna z nas, przedstawiając wartość 
„święta druchon"; referat pt.: „K u lt M arji w  Polsce", prześlicznie ujęty, 
przygotowała kochana nasza p. Dyrektorka. Po okolicznościowych dekla­
macjach odegrałyśmy sztuczkę p t.: „Obraz Matki Najśw .". Najw ięcej 
przytem napracowała się druchna Andzia B., której za to bardzo dzięku­
jemy. Fubliczncść dziękowała nam serdecznemi oklaskami za urządzenie 
Akademji.
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Mamy ufność, że święto to umocni nas duchowo, nie pozwoli zrażać 
się trudnościami, ani słuchać złych podszeptów, lecz da nam z pomocą na­
szej Patronki stać twardo i wytrwale na posterunku katolickiego S. M. 
P., jako najlepszej szkoły życia dla młodych. Tak nam dopomóż Bóg!

(X .)
KRAKÓW. J a k  t o  b y ł o  w  p a ź d z i e r n i k u ?  N a 

zegarze wawelskim wybiła 4 godzina rano, wszystko dokoła pogrążone w 
ciemnościach, ludzie i ogołocone drzewa na plantach zdają się spoczywać 
w  głębokim śnie. Jedynie na firmamencie powleczonym chmurami prze­
świecają od czasu do czasu gwiazdy, jako czujna straż nocna nad zie­
mią. Naraz na ulicach pojawiają się jakieś postacie ludzkie, otulone 
i szybko gdzieś pospieszające: to służące biegną do kościoła OO. Domi­
nikanów, do Najśw. M arji Różańcowej, by zrana oddać Jej hołd, przytu­
lić się do niebieskiej Matuchny i znaleźć u N ie j pociechę, pokrzepienie na 
cały dzień roboczy. O, bo też Ona pamięta swym czcicielkom przywiązanie 
i dziwnie błogosławi —  a służki Jej, posilone modlitwą ranną i Komunją 
św., rozpromienione i rozpogodzone wracają do swych całodziennych obo­
wiązków bez słowa skargi, czy narzekania.

A  czy my, druchny Katolickich Stowarzyszeń, których Patronką 
jest także Ona, Królowa Korony Polskiej, czy my czynimy podobnie, czy 
kochamy Ją naprawdę i wytrwale? (Niech każdej sumienie na to pytanie 
da odpowiedź.

Znam z widzenia pewną staruszkę, która codziennie wieczorem 
przychodzi do kaplicy M. B. Różańcowej, nie siada w  ławce, lecz klęka na 
podłodze; takie to starutkie, ale też pobożne, widać, jak kocha Najśw. 

Matuchnę. —  N ie wszystkie z nas możemy bywać codzień w kościele, czę­
sto znajdujemy czas zaledwie na wysłuchanie niedzielnej Mszy św., ale 
wszystkie możemy myślą wznieść się do stóp Najśw. Panienki przy zaję­
ciach i pracach naszych, czyto obchodząc gospodarstwo• domowe, czy idąc 
w  pole ;z sierpem, lub kopaczką, czy pędząc krowy na pastwisko i t. d. 
—  jednem słowem —- wszędzie i na każdym kroku możemy żyć zjednocze­
ni z Bogiem.

Natomiast nie służymy naszej Pani, gdy pracę wykonujemy nie­
chętnie, gdy uważamy ją  za nieszczęście w  życiu, gdy się złościmy, a mo­
że narzekamy na pracę. Nieraz słyszałam, jak gospodarze na wsi narze­
kali na pracę, mówiąc do siebie: ale się człowiek nacharuje i pomyśla­
łam sobie: przecież ten gospodarz pracuje dła siebie, a gdyby mu przy­
szło pracować tak jjak służącej dla drugich za łyżkę strawy i parę gro­
szy, coby wtedy mówił?

A by praca była nam lekka i dawała zadowolenie, musimy praco­
wać dla Boga, który nas na to stworzył i dał potrzebne siły. Gdy bowiem 
braknie pracy wtedy zaczyna się dopiero bieda. I  kto wie, czy dzisiej­
sze czasy nie są karą Bożą za to, że ludzie chcieli jak najmniej pracować? 
Strumyk, który w  górach ciągle płynie, szemrze po kamyczkach, ma wo­
dę czystą i zdrową, a stawek, wypełniony wodą stojącą, wnet staje się 
siedliskiem różnych chorób. Tak człowiek pracy —  z woli Boże] —  
uszlachetnia się, a leniwiec gnuśnieje i staje się skłonny do różnych 
upadków. (C. d. n .).

Druchna K. A.
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Zawiadomienia Sekretarjatu:
1. Sąd konkursowy w Związku. Pod koniec grudnia odbędzie się 

Sąd konkursowy w Związku; z powodu braku funduszów nie będziemy 
mogli przyznawać nagród, ale zostaną najlepszym zespołom przyznane.

‘Z. Imieniny Xięcia Metropolity. Dorocznym zwyczajem uczc jm y 
dzień Imienin Nięcia Metropolity, Dostojnego Protektora naszego Związ­
ku gorącą modlitwą na Jego intencję, a może —  gdzie to będzie możli- 
wem —  osobną akademją.

3. Życzenia świąteczne. Z okazji radosnych Świąt Bożego Narodze­
nia składa Sekretarjat wszystkim Stowarzyszeniom i ich Patronatom naj­
gorętsze życzenia, —  aby Boża Dziecina z ubożuchnej stajenki przyniosła 
w darze wszystkim kochanym druchnom i ich rodzinom zdroje łask i w la­
ła w  ich dusze otuchę i radosną moc na dalszy znój życia.

— —o§o-------

SEKRETARJAT POSIADA N A  SKŁADZIE :
N A  GW IAZDKĘ.

„Wieczornica gwiazdkowa"
„Gdzie jesteś Panie", dramat 
„Sen w igilijny", komjedja 
„Po  kolędzie", krotochwiła 
„Córka króla Baltazara", sztuczka 
„Jasełka"
„Jasełka m isyjne"
„W  noc w igilijną", nowelka 
„Pasterka", komedja 
„Cudowna noc", jasełka z legend

N O W O ŚĆ ,

„Baśnie i czary", wieczornica 
„Polski śpiewnik Narodowy"
„M łody śpiew", tom I. i II. po 60 gr.

DLA PATRONATU.
Ks. Dr. W. Adamski „Wychowanie Państwowe"
Stowarzyszenia i Zgromadzenia, zbiór obowiązujących w Polsce praw
KI. Jędrzejewski: Podstawy wychowania państwowego ' — .25

OKOLICZNOŚCIOW E.

„Przedmurze Chrześcijaństwa", wieczornica zl. 2.—
Podniebny Lo t życiorys, listy i pamiętnik polskiego lotnika 3.20
„Czytanki świąteczne", referaty na temat hasła 0.10

ODZNAKI.
Małe na śróbkach 1.10
Duże na agrafce 1.85

Przy zamówieniach należy płacić a conto.

zł. 2.20 
„  1.60 
„  1 —  
„  0.95 
„ 1.—  
„ 0.70 
„  1.—  „ 0.20 
„ 0.75 
„ 1.60

zl. 1.40 
„ 2.50 
„ 1-20

1.50

DRUKARNIA L. GRONU8IA I SRl, KRAKÓW.


